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t a n y  p renu m eraty  i
We Lwowie bez dorę- 

esenia do domu . . mieś. zł. 2*—, kwart. Br—
t  dostawą do dome . mies. zł.2’40 , kwart 7 ‘—

Ha prowincji z prze­
syłką pocatową . . • mies. zł.2 40 , kwart 7 ’—

ł a jn o  i c ą .................mies. z ł .5 ‘—, kwart. 15"—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Hi 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. P .

Listy należy frankołrać. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłosMń.
Z i  1 wiersz milimetr. vS; /» cm. szer.) w zwykłych o£!OS2«n:*cfe 
i r .  39, w nadesian em i w nekro logach  g r .  Śc, w krorw e. rt  :vr» 
tuar, dziai gospodarczy, paski w u*K$ci« ę r .  7S, m il  
kiem na pierwszej stronic z?. Y - ,  Tabel? rvc<r.e o 53 nrc* dr#- 
te\. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr . 78, ktijtti# 
i sprzedaż słowo g r .  12, matrym onia lne ,  korespondenci*  
prywatna słow o g r . M , d la  po szu k u jący ch  pracy  ę r. Ł  
7. zastrzeżeniem jjtteisc 38 p r t .  Zagraniczne o 50 ^rc .  droŁai

Ln ó w  historyczny, 
współczesny i przyszły.
W e Lwowie mają się odbyć w roku 

1940 uroczystości z okazji 60ii4ecia 
przynależności Lwowa do Macierzy. 
W  program uroczystości tej wieko* 
pomnej rocznicy ma wejść również 
wystawa przedstawiająca .uzwój mia* 
sta od lat najdawniejszych do czasów 
obecnych. Charakter tej wystaww ma 
mieć nie tylko znaczenie h storyczne i 
propagandowe, ale przecie wszystkim 
wysta-wa ma wykazać doniosłą rolę 
polityczną, gospodarczą a w szczegół* 
ności handlową kresowego grodu. W  
sprawie przygotowania wystawy od* 
były się dwie wstępne konferencje z 
naczelnikam: poszczególnych W yazia* 
łów i kierownikami przedsiębiorstw 
miejskich. Na pierwszej konferencji 
omówiono w ogólnych zarysach ramy 
uroczystości, oraz postanowiono zwie* 
dzić urządzoną w stolicy wystawę 
^.Warszawa wczoraj, dziś i ju tro“, jako 
imprezę podobną zamierzeniom Lwo* 
wa. W ycieczka naczelników wydzia* 
łów odbyła się 16 i 17 grudnia po 
czym prezydent dr Ostrowski polecił 
kierownikom poszczególnych wydzia* 
łów przygotowanie pisemnych refera* 
tów o projektach lwowskiej wystawy.

N a drugiej konferencji naczelnicy 
poszczególnych wydziałów skreślili 
projekty wystaw swych resortów. 
W ięc Wydział II przedstawi na wysta* 
wie rozwój finansów miasta od cza* 
sów najdawniejszych, gospodarkę 
dóbr miejskich, budżety miasta i t. d. 
W ydział III Z. M . przedstawi przy* 
kłady budownictwa monumentalnego 
od czasów najdawniejszych, kościoły, 
cerkwie i bożnice w modelach i foto* 
grafiach, dalej budowę dróg w cza* 
sach najdawniejszych i dziś, plan par* 
ków i ogrodów i t. p. Wydział IV  
Z . M . skreśli historyczny rozwój nad* 
zoru lekarskiego, rozwój szpitalnic* 
twa, ośrodków zdrowia. W  grupę tę 
wejdą eksponaty z działu wychowa* 
nia fizycznego P, W .,  sportu i t. p. 
W y dzia ł V  skreśli ruch ludności od 
łat najdawniejszych, W ydział przemy* 
słowy — historię i znaczenie cechów, 
rozwój rzemiosła, handlu, historię jar* 
marków i szlaków handlowych. P ę *  
kne projekty rozwinął również Wy* 
dział V I I  w dziedzinie opieki spełecz* 
nej, a W ydział V I I I  w dziedzinie o* 
światy i kultury. Kierownictwo wooo* 
ciągów miejskich przedstawi rozwój 
wodociągów od X I V  w. G azow n:a i 
Elektrownia przedstawi rozwój oiwie* 
tlenia od łuczywa i świec ło jowych do 
najnowszych lamp. M.K.E. komuni* 
kację od czasów najdawniejszych, dy* 
liżansów, tramwajów konnych, po 
tramwaj elektryczny i autobusy. W y* 
stąpią równ eż z eksponatami Straż 
Pożarna, Zakład czyszczenia miasta, 
Rzeźnia m. i inne.

D yrektor Archiwum miejskiego dr 
Badecki w dłuższym referacie starał 
się skreślić wizję wstępnych sal wysta* 
wy, która ma za zadanie zobrazować 
historie Lwowa w ciągu 600*lecia t. j. 
od r. 1340 do 1940. W  szczegółowym 
referacie referent przedstawił ewent. 
zawartość sali reprezentacyjnej, w któ*
rej eksponaty mają zobrazować 432* 
letni okres dziejów staropolskiego 
Lwowa od czasów najdawniejszych do 
rozbioru 1772 r. W  sali tej na honoro* 
wym miejscu pom eszczone byłoby 
popiersie założyciela miasta króla Ka* 
zimierza W .  W  związku z tym poru* 
szoną została sprawa ustawienia na 
jednym z placów pomnika Kazimierza 
W ., którego pro jekt mógłby dekoro* 
wać wnętrzne honorowej sali. W

Zmiany w przepisach dewizowych.
W a rsz a w a , 3 l .  1. ( P A T )  W  wczo 

ra jszym  D zienniku  U sta w  ukazało 
się rozporządzenie M in istra  skarbu, 
zmieniające częściowo rozporządzę* 
nie M in is tra  skarbu  z dn. 24  lin ca 
1936 r. o o brocie  pieniężnym z za* 
granicą oraz o obrocie  zagraniczny* 
mi i k ra jo w y m i środkam i płatn iczy­
mi.

Z m iany  najw ażnie jsze są następu* 
jące :

W p ro w a d z o n o  zmiany porządko* 
we w sprawie uprawnień b an k ów  
dew izow ych i agentów  dew izow ych 
w zakresie skupu i odprow adzania 
zagranicznych ś ro d k ó w  płatniczych 
i złota.

O bniżona została norm a w yw ozu
przy w yjazdach  za granicę do 100 zł. 
na o so b ę  (dotych czas  norm a wyno* 
siła 200  zł.) oraz w ruchu granicz* 
nym  do 5 zł. dziennie (dotychczas 
10 zł.) N o rm y  te zostały  w orowa* 
dzone koniecznością  zmniejszenia 
w yjazd ów , przede w szystkim  tury* 
stycznych.

W p r o w a d z o n o  również
zakaz w ysyłania za granicę złota

w stanie p rzerobionym , platvnv 
w postaci zarów no przerobionej 
ja k  i n ieprzerobionej,  kam ieni 
szlachetnych i innych  k le jn o tó w .
Przepisy odnośnie  odprow adzania 

w aluty ek sp ortow e j zostały ściśle 
sprecyzowane.

W re s z c ie  w celu zapobieżenia tw o 
rżeniu za granicą avoir ‘ów (w  związ 
ku z niedawno ogłoszony m  rozpo* 
rządzeniem M in istra  skarbu  w spra* 
wie zgłoszenia i zaofiarow ania do 
skupu mienia, posiadanego  za grani* 
cą z dn. 7 listopada 1938 r. D z .  U .  
R . P. N r .  86, poz. 583)  —  obecne 
przepisy żądają  n iezw łocznego od* 
prowadzenia do B an k u  P olsk ieg o  
zagranicznych ś ro d k ó w  płatniczych 
otrzym anych na zasp ok o jen ie  całko* 
wite lub częściowe należności od za* 
granicy z wszelkich ty tu łów , a więc 
np. z tytułu usług, od szk o d o w ań , u- 
m ów , o ubezpieczenie, rent i emery* 
tur, op łat l icency jny ch  i praw autor* 
sk ich, udzielonych pożyczek, docho* 
d ów  z przedsiębiorstw, z n ieru cho­
m ości ,  z praw rzeczowych na nieru* 
chom ościach, z kapita łów  itp.

Z  wojskowego lotniska angielskiego
zaginał tajny dokument.

Londyn, 31. 1. (PA T.)  Brytjskie mi* 
nisterstwo lotnictwa zostało zaskoczo* 
ne

tajemniczym zaginięciem z biur 
lotniska wojskowego w Henden 
niezmiernie ważnego dokumentu.

D okum ent ten przechowywany był za* 
zwyczaj pod kluczem w specjalnym 
pokoju w biurach lotniska i pilnowany 
był stale przez urzędników minister* 
stwa lotnictwa.

Natychmiast
zawiadomiono m*nistra lotnictwa,

który polecił wysłanie na miejsce spe*

cjalnej komisji śledczej. W y dano  roz* 
kaz nieopuszczania przez nikogo lot* 
niska, a przeciwwywiad ministerstwa 
przystąpił do szozególowego badania 
urzędników- biura oraz przeszukiwania 
ich pokojów . Śledztwo wykroczyło 
nawet poza obręb lotniska, przy czym 

poddano badaniu także kilku cm  
dzoziemców. 

Przeciwwywiad ministerstwa lotnie* 
twa nie wezwał jednakże do pomocy 
Scotland Yardu, w przekonaniu, że 
Wyjaśni sprawrę tajemniczego zaginię* 
cia dokumentu bez interwencji policji.

Tablica pamiątkowa ku czci bohaterskich
k a r w in ia k ó w .

Cieszyn. 31. 1. (PA T). Z  Karwiny 
donoszą: W  niedzielę przed połud*
n :em odbyła się w Karwinie uroczy* 
stość odsłonięcia wmurowanej w 
przedsionku ratusza tablicy pamiątko* 
wej z nazwiskami obywateli Karwiny, 
poległych w walkach o niepodległość 
Polski, w obronie Śląska Cieszyńskie*

go. Odsłonięcia tablicy dokonał bur* 
mistrz Karwiny p. Kobiela, poczym 
zebrani uczcili pamięć poległych kil* 
kuminutową ciszą.

N a odsłoniętej tablicy znajduje się 
56 nazwisk poległych, w tym dwu 
kobiet.

Harcerz eolski na joice przybył do Suezu.
Suez. 31. 1. (PA T).  D o  Suezu przy* 

był na jolce „Zjawa 3“ harcerz polski 
W ładysław Wagner, który już siódmy 
rok podróżuje po świecie. Przeprawa 
przez Morze Czerwone była uciążliwa 
ze względu na przeciwne wiatry j obfi* 
tość raf, toteż trwała ona 23 dni, za* 
miast normalnych 14— 16 dni. Na wo*

dach egipskich „Zjawa 3“ pozostanie 
2—3 tygodni, po czym ruszy do An* 
gii', ao G dyni zaś zawinie prawdopo* 
dobnie gdzieś około lipca.

Wagner ma sobą na pokładzie 
dwóch harcerzy australijskich, których 
wiezie z Australii.

związku z tym rozpisany zostanie j 
konkurs. M ają być eksponowane tek* i 
sty najcenniejszych dla miasta dyplo* j 
mów, m. in. ayplom Królowej Jadwigi 
z r. 1388. W  sali tej zobrazowana by 
została również dawna władza staro* 
ścińska we Lwowie. Dalsze eksponaty 
tej sali miałyby za zadanie zilustrowa* 
nie politycznej a w Szczególności wo* 
jennej roli Lwowa, roli gospodarczej

starego Lwowa i organizacji polskich 
władz samorz. miasta. Środek sali zaj* 
mowałaby panorama plastyczna stare* 
go Lwowa.

W  sali drugiej byłby reprezentowa* 
ny Lwów porozbiorowy i rola jego w 
walkach o niepoaleglość od r. 1772 do 
1918. Najsilniejszą grupę w tej sali po* 
winny stanowić eksponaty mające 
świadczyć o patriotyzmie Lwowa.

A U D I E N C J E  N A  Z A M K U .
W arSzawa. 31. 1. (PA T). Pan Prezy* 

dent R. P. przyjął dziś dr J .  Lutoslaw* 
skiego, redaktora „Gazety Rolniczej'1, 
który wręczył Panu Prezydentowi 
2*tomowe dzieło p. t. „Księga Pamiąt* 
kowa na 75*lecie „Gazety Roln czej“ 
1 8 6 1 -1 9 3 5 “.

W arszawa. 31. 1. (PA T). Pan Prezy* 
dent R. P. przyjął dziś p. inż. Piotra 
Drzewieckiego

O D Z N A C Z E N IE  U C Z O N E G O  
P O L S K IEG O .

W a rsz a w a , 31. 1. ( P A T )  U niw er* 
sy tet w  Sofii nadał god ność  d o k to ra  
honoris  causa prof. W a c ła w o w i 
Sierpińskiem u, prezesowi T o w a ­
rzystwa N a u k o w e g o  W arszaw sk ie*  
go.

S A B O T A Ż  C Z ESK I N A  G R A N IC Y  
W Ę G IE R S K IE J.

U n g w ar, 3 ] .  1. ( P A T )  W  zwiaz* 
ku  z postanow ieniem  k om is j i  gra* 
nicznej czesko-s łow ack o* węgierskie; 
o utworzeniu neutralnego pasa g ra­
nicznego szerokości 1 i pół kim, w o j 
ska czeskie cofnęły  się z linii demar* 
k a cy jn e j  na odpow iednią  odległość ,

niszcząc schrony i um ocnienia 
betonow e  

na ew akuow anych odcinkach .
W  H orianach , na pagórkach , o ta ­

cza jących  U n g w ar,  w o js k a  czeskie 
w ysadziły  w pow ietrze pobu dow ane 
tam stanow iska artylerii ciężkie j.

6 = L E J N I  P L A N  G O S P O D A R C Z Y  
D L A  S U D E T Ó W .

Berlin ,  31. 1. ( P A T )  K o n ra d  H en 
lein w ygłosił  w R eichenbergu  prze* 
m ów ienie program ow e, w  którym  
zapowiedział wprow adzenie w życie 
sudeckiego planu 6*letniego.

W  ciągu tych  6  lat nastąpić po* 
w inna w Sudetach całkow ita  przebu 
d ow a g osp od ark i k ra ju  i p rzy sto so ­
wanie je j do g osn o d ark i  R zeszy  n ie ­
m ieckie j.

K O N F E R E N C JA  G O S P O D A R C Z A  
P A Ń S T W  P O Ł U D N . A M E R Y K Ę
M onteyid eo , 3 l .  1. ( P A T )  O d  

k ilku  dni o d b y w a się tu  k on fere n c ja  
gospodarcza, w k tó re j  uczestniczą 
delegacje A rg en ty n y ,  Brazylii ,  P a ­
ragw aju  i U ru g w aju .

P rzedm iotem  obrad  k onferenc ji  
je s t  m. in. sprawa pozw oleń  na osie* 
dlenie się na terenie 4  zainteresowa* 
nych państw em igrantów  e u r o p e j ­
skich.

M O R D  P O L IT Y C Z N Y .
Szanghaj. 31. 1. (P A T ) .  W  niedzielę 

wieczorem w jednym z hoteli przy ul. 
Nankińskiej dokonano zamachu na 
wyższego urzędnika nowego rządu 
nankińskiego, niejakiego Mayuhonga, 
który został zabity kulą rewolwerową. 
Sprawca zamachu zbiegł.

B A L  P O L S K O -W Ę G IE R S K I.
Budapeszt. 31. 1. (P A T ).  W  sobotę 

odbył się staraniem węgierskiego Aka* 
demicklego Związku Przyjaciół Pol* 
ski w wielkiej sali V :ado bal polsko* 
węgierski, nad którym protektorat 
objęlj rn. in. arcyksiążę Józef, premier 
Imredy i minister spraw zagr. Csaky.

Bal rozpoczęły pop'sy taneczne soli* 
stów i zespołów tanecznych, którzy 
wykonali narodowe tańce po lske  i 
węgierskie.
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STY C Z N IA

Piotra N.
Jutra: Ignacego 

Wschód stonca 7’22
Zachód „ 16 17

TEA TR W IELK I
Wtorek godz. 19.30 „Dzień be- kłam* 

stwa".
Czwartek godz. 12 „Kot w butach". — 

Godz. 15.30 „Dzień bez kłamstwa". — 
Godz. 19.30 ,,Świętoszek".
TEA TR  RO ZM AITO ŚCI.

Środa godz. 19.30 Odczyt dr. J. Bickelsa.

K IN O TEA TRY.
APOLLO Chorążczyzny 7: „Dama z Ma- 

laki",
BA ŁTY K  pl. Strzelecki: „Wrzos".
B A JK A  id. Zielona: „Trójka hultajska".
CA SIN O  Legionów 5- „Mana Antonina"
CH IM ERA ul. Akademicka 7: „Głos ma­

tki".
EMPIRE Legionów7 J :  „Dzisiejsza mi­

łość".
ECRO PA  ul. Akademicka 3 : „Tyran".
KOPERNIK Kopernika 9: „Zgrzeszyłam'
M A RYSIEŃ KA pl. Smolki: „Serce ma­

da".
M IRAŻ pl. Mariacki 10: „Złotowłosa".
MUZA ul 3-go Maja: „Przygoda Tomka

Savycra“ .
PAŁACE Legionów 1: „Ludzie za inglą".
PAN Franciszkańska la : „Tęcza Disneya.
RAI pl. Mariacki: „Wilczur".

RONY Kętrzyńskiego 56: „Korsarze"
STYLO W Y ul. Szaszkiewicza 5: „W por* 

cic czeka dziewczyna' i ttewia.
ŚW IA TO W ID , ul. Kuszewicza: „Statek

niewolników" oraz „Pasażerka na gapę''.^
TON pasaż Mikolascha: „Szalony chło­

pak" i „Przygoda w Szanghaju".
U CIECH A  pasaż Mikolascha: „Córka

Szanghaju" i rewia.

-  O STA TN IE W Y STĘPY  B. SA M BO R ­
SKIEG O  W TEA TRZE W. leszcze tylko 
kilka dni pozostaje wc Lwowie znakomity 
artysta B. Samborski i występować będzc 
w rolach głównych w dwóch komed:ach, a 
te-: „Dzień bez kłamstwa" MontgomcryRgo 
i „Świętoszek" Moliera. Certy miejsc na po­
wyższe przedstawienia zostały już znacznie 
zniżone.

-  NATBLIŻSZA PREM IERA TEA TRU
W. W przygotowaniu do następnej premie­
ry w Teatrze W. jest sztuka pt. „To więcej 
niż miłość", pióra autora „Jana", Bus*Peke- 
tego w reżyserii dyr. M. Szpakicwicza. W 
rolach głównych wystąpią pp.: Nina Kara­
sińska, Teresa Suchecka, Stanisław Daczyń- 
ski. Józef Machalski, Józef Leliwa i Janusz 
Staszewski. ■— Premiera przewidziana jest 
tuż w przyszłym tygodniu.

-  B A JK A  „KO T W B U T A C H " W TE* 
A TRZE W. W  czwartek, 2. II. o 12*tej 
w połudn. dana będzie w Teatrze W. prze.- 
śliczna, niezwykle pomysłowa i barwna ba­
jeczka P t .  „Kot w butach" w wykonaniu 
zespołu Teatrów M. w obsadzie premiero­
wej, w reżyserii dyr M Szpakicwicza, — 
Ceny miejsc popularne.

KOMUNIKATY.
D Z IŚ W E W TO REK koncert znako­

mitego pianisty i kompozytora Pawia Ko­
walowa. Kowalow, to pianista wysokiej kla­
sy, znany chlubnie za granicą z licznych 
występów we wszystkich centrach muzycz* 
nych. Piękny program obejmuje utwory Ba 
cha, Becthovena, Chopina. Skriabina i Li* 
sztn.

-  W CZW ARTEK, 2 lutego br. odbę­
dzie się w sali Collegium Maximum UJK., 
ul. Kościuszki 9 o godz. 7*mej wiecz. odczyt, 
dr H. Dembińskiego, prof. Katol. Uniw. w 
Lublinie na temat: „Kryzys demokracji".
Wstęp wolny.

-  PRAW O M A ŁŻEŃ SKIE III. RZESZY. 
Odczyt na ten temat wygłosi prof. dr L. 
Halban w Pol. Tow. Prawniczym we Lwo­
wie w piątek, 3 lutego w lokalu Towarzy­
stwa, ul. Mickiewicza 5a. I. p. o godz. 18.30.

-  ZARZĄD KOŁA TSL. we Lwowie, ul. 
Lubieńska 115 urządza we środę, dnia 1= go 
lutego br. z okazji Imienin Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej zebranie o godz. 6 wie­
czorem w lokalu własnym.

W niedzielę 12 lutego o godz. 6 wieczo* 
rem w lokalu własnym odbędzie się Aka­
demia Uroczysta ku uświetnieniu dnia połą­
czenia Polski z morzem Wstęp wolny.

-  POW TÓ RZEN IE FILMU P. WLODZ. 
PU C H A LSKIEG O  na ogólne- żądanie pu­
bliczności, która odeszła od kasy z powodu 
wysprzedaży biletów, odbędzie się dnia 3 
lutego br. o godz. 19,30 w Kasynie i Kole 
Literacko-Artystycznym. Bilety w cenie od 
50 gr. do 2 zl. do nabycia w przedsprzedaż 
ży u G. Seyfartha przy ul. Akademickiej 6, 
wieczorem w dniu pokazu przy kasie w Ka­
synie i Kole Lit.*Art.

-  W ALNE ZGROM AD ZEN IE CZŁO N ­
KÓ W  TO W . PA RA PSYCH IC ZN EG O  im 
j  Ochorowicza we Lwowie odbyło się 27-go 
bm. Nowy skład Zarządu; prezes J. Swit- 
kowski, zast. prez. inż. Ćz. Wurm; sekretar­
ka O. Bilińska, zast. Br. Prendkówna; skarb­
nik inż. P. Rehorowski, zast K. Grabowska; 
bibliotekarz prof. R. Cisek, zast. Id. Fitiów- 
na. Kom. rew.: J. Dellman, Z. Staninczako* 
wa, H Zajączkowska.

-  K O N K U RS na najlepiej zorganizowa- , 
r.y dom lub blok domów mieszkalnych pod 
względem obrony przeciwlotniczo-gazowcj 
organizuje Lwowski Obwód Miejski LOPP. 
wraz z władzami przygotowującymi opl. — 
Szczegóły konkursu zostaną podane wkrótce.

19 rocznica odzyskania dostępu do morza.
W  niedzielę, 5 lutego br. Okręg 

lwowski L. M. i K. i Sekcja W ychow a­
nia Morskiego Młodzieży przy obwo* 
dzie miejskim k. M. i K. urządzają ob* 
chód 19 rocznicy odzyskania dostępu 
do morza. O godz. 9 rano uroczyste 
nabożeństwo w kość d e O. O. Bernar­
dynów z udziałem chóru Echa*Macie* 
rzy, o godz 10 Akademia w Teatrze W  
Po przemówień u gen Mariusza Za* 
ruskego i odśpiewać u hymnu państ­
wowego przez zebraną młodzież, or* 
kiesira międzyszkolna przy państw, 
gimn. X I odegra 2 utwory, poczym nas 
s tą p a  produkcje eh e r 'w  J-> rv i« u  K a ­

detów Nr. 1. i szkoły męskiej im. Ma* 
rii Magdaleny, obrazek „Zaręczyny na 
Kaszubach", deklamacje, przemówienia 
uczniów, oraz odegranie poloneza mor* 
sk ego przez kompozytora, kadeta A. 
Markiewicza. O godz. 12.30 otwarcie 
Wystawy Fotografiki Morsk-ej w Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych (pl. Mariacki 9) 
zorgan z„„uncj przez l igę M. ; K„ 
Akademicki Zw. Morski i Kol. oraz 
Lwowskie Tow. Fotograficzne. W e  wto 
rek dn, 7 lutego o gądz 22 Zabawa 
Morska z kotylionem w salach Kasyna 
: Kola L it-A rt.

Nagrody literackie .Wtad aności Literackich*.
W a rsz a w a ,  3 ] .  1. ' ( P A T )  N a  gro* 

da w ydaw n. „ W ia d o m o śc i  Literac* 
k ie “ w w y so k o śc i  zl. 2000  za n a jlep ­
sza książkę w ydaną w r. ub.,  przy* 
znana została M a r ii  C zap skie j  za 
m onografie  Ludwiki Sniadeckiei.

N ag ro d ę  czytelników  „ W ia d o m o *

ści L iterack ich 4* w w y so k o śc i  zł. 500 
w wyniku przeprow adzonego n ;" '  i 
scvtu o trzym ał łerzy A n d rze jew ski 
autor pow ieści „Ład serca".

Jak  w iadom o, A n d rze jew ski o* 
trzym ał niedawno nagrodę m łodych  
P o lsk ie j  A k ad em ii L iteratury.

Kampania min. Rewaja przeciw gen. Prchali.
Ungwar, 30. 1. (P A T .)  Nauczyciele i 

młodzież karpatoruska w Swalawie po 
stanowili wystawić własną 1'stę karpa* 
toruską w zapowiedzianych wyborach 
do Sejmu. W  tym celu zwrócili się do 
W ołoszyna, prosząc o zatwierdzenie tej 
listy.

W ołoszy n  odrzne'1 listę Karpato* 
rusinów, polecając jednocześnie a* 
resztować głównych ich przy w ód* 

ców.
Aresztowani zostali trzej nauczyciele; 
kilku zbiegło do lasów, a dwóch schro* 
nilo się na terytorium węgierskie.

Praga, 31. 1. (P A T .)  Prezydium Sej* 
mu wystosowało do „rządu" Rusi P o d ­
karpackiej ostry protest przeciw aresz­
towaniu posła na sejm czesko*słowacki 
dr Kosseya. Na skutek protestu pos. 
Kossey został zwolniony z więzienia. 
Zwolnienie nastąpiło jednakie po u* 
pływie terminu do składania list kan* 
dydatów, tak, że lista karpatoruska na 
której czele obok b. ministra Rus: Pod 
karpackiej dr Baczyńskiego sta! pos. 
dr Kossey, nie została dopuszczona 
przez komisję wyborczą.

Ungwar, 31, 1. (P A T .)  W  Debrcczy* 
nie doszło ponownie do utarczki porrńę 
dzy grupą wołoszynowców. demonstru 
jących przeciwko gen. Prchali a odcina 
łem żandarmerii czeskiej.

Żandarmeria dała do demonstrantów 
kilka salw, zabijając na miejscu jedne* 
go z nich, a kilku raniąc. Teden żan* 
darm został ciężko ranny.

Ungwar, 31, 1. (P A T .)  Z  wiarygod­
nych źródeł donoszą tu o kulisach za* 
ciekłego pojedynku politycznego, gen. 
Prchala — Rewaj.

Z informacji tych wynika, że centraL 
ny rząd praski udzielił rządowi Woło^ 
szyna kredytów na opłacenie pensji 
styczniowych urzędników na Rusi Pod 
karpackiej. Z otrzymanego kredytu 
rząd W ołoszyna nie wypłacił dotych* 
czas urzędnikom czeskim ani grosza, 
podczas gdy swyrn zaufanym ludziom 
wypłacił całą pensję za miesiąc styczeń. 
N a skutek skargi urzędników czeskich 
gen. Prchala zajął się tą sprawa i y.twier 
dził, że

pieniądze, przeznaczone na opłacę* 
nie urzędników czeskich, poszły na 

akcję polityczną,
: przy czym min. Rewaj dysponował 
i tymi sumami w sposób zupełnie do* 

wolny bez żadnego preliminarza.
W y kry cie  tej afery jest jednym z 

powodów tak zaciekłej kampanii, pro­
wadzonej przede wszystkim przez mi­
nistra Rewaja przeciwko gen. Prchali.

H uszt. 31. 1. (PA T).  Jak  donosi pra* 
sa, w Pluszcie w sposób zastraszający 
pogarsza się stan bezpieczeńtwa. Licz* 
ba grabieży i włamań stale wzrasta. O* 
statmo w ciągu jednego dnia dokona* 
no w Huszcie kilka większych wła* 
mań.

U ngw ar, 31. 1. (P A T .)  Drożyzna na 
Rusi Podkarpackiej ciągle wzrasta Ce- 

* ny niektórych towarów podniosły się 
prawie o 100 procent. Nafty  nie możn2 
dostać, wobec czego ludność używa 
świec.

Prasa ukraińska donosi, że do Pragi 
przybył karpatoruski minister Rewaj, 
który  ma spowodować w Pradze cof­
nięcie nominacji gen. Prchali. W y jazd  
min. Rewaja miały poprzedzić przepro­
wadzone w tej sprawie rozmowy tele* 
foniczne W ołoszyna z premierem Be* 
ranem, w których prem. Beran miał 
zmienić swą decyzję i zaproponować 
generała Prchalę jako ministra komun' 
kacji Rusi Zakarpackiej, jednak W cło *  
szyn nie zgodził się na to.

U n g w ar,  31. 1. ( P A T )  W o js k o  
czeskie na R u si P o d k a rp a c k ą  - ;-.<)=
w o d a  braku regularnej d o sta w ę 
żyw ności ^ oszu k u je  żvwności po 
wsiach, przy czym bardzo często 
dochodzi do krw aw y ch  starć pom ię­
dzy żołnierzami a chłonami.

W  N o w y m  D aw id k ow ie  uf u pa 
w ygłodniałych  żołnierzy czeskich 
splądrow ała  k ilk a  tam tejszych  go* 
spodarstw  chłopskich . S o łty s  tci 
gm iny w niósł skargę do W o lo s z y *  
na, władze jednak , k tórym  so łtys  
b y ł  politycznie n iew yg odny , złoży* 
ły  go  z urzędu, w yznacza jąc na jego 
m ie jsce  kom isarza*w ołc»zynow ca.

Imigracja polska w Argentynie.
Buenos A ires. 3 j .  1. (PA T).  Według 

statystyki Urzędu Imigracyjnego w 
Buenos Aires, w roku 1938 przybyło 
do Argentyny drogą zamorską ogółem 
49.599 osób, z czego 7.433 jako  pasa* 
żerów pierwszej klasy. Z  ogólnej ilości { miejsce, 
pasażerów pierwszej klasy było 299 i

obywateli polskich, z ogólnej zaś ilo 
ści pasażerów drugiej i trzeciej klas1 
łącznie było 11.538 Polaków.

Immigracja polska do Argentyny v 
roku 1938 zajęła ilościowo pierwsz

KRONIKA MIEJSKA.
Kradzież mieszkaniowa. Dr. Wanda Ma­

jewska, lekarz dentysta (Piłsudskiego 4) do­
niosła policji, że nieznany sprawca skradł 
jej mieszkania złotą branzoletę, wart. 300 zl.

Czyje rzeczy? Wydział śledczy zakwe­
stionował u pasera futro damskie murmlo- 
we. futro męslkie podbite bibrioami z krym­
skim kołnierzem, dwie skórki parnasy, na 
których widnieje okrągła pieczątka Pu-Ko 
i pieczątka „łka", kołnierz kangurowy oraz 
ubranie męsikie ciemne w paski bez kami­
zelki. Wymienione przedmioty mogą oglą-

ODZNACZENIE.
Prez. Jan  A ntoniew icz , b. preze 

Sądu O k r . ,  notariusz, prezes Kasr, 
na i K o ła  L it .*A rt. ,  prez. Z w iazk  
O rm ian  i w ybitn y  działacz społec: 
ny, od znaczony został Z ło ty m  Krz\ 
zern Zasługi za działalność w  prac 
' połecznej.

dać codziennie o godz. 8-m.ej do 15-tej ' 
Wydziale śledczym.

D Z IE Ń  IM IE N IN  P . P R E Z Y D E N T A  
W O L N Y  O D  N A U K I S Z K O L N E J.

Kuratorium O.S.Lw. przypomina, 
że dzień 1 lutego 1939 r. jako dzień 
Imienin Pana Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej,  jest wolnym od nauki szkob 
nej.

Po nabożeństwie szkolnym odbęaą 
sic obchody, których treścią będzie 
uśw adom;en:e młodzieży o roli Pana 
Prezydenta jak o  Pierwszego Obywa* 
tela Państwa Polskiego, reprezentują* 
cego M ajestat Rzeczypospol tej i o tru* 
dzie życia poświęconego służbie O jczy  
żnie i pracy naukowej.

O F I C J A L N E  A U D I E N C J E .
Warszawa. 31. 1. (P A T ).  Pan Prezes 

Rr.ay Ministrów gen. Sławoj*Skład* 
kowski przyjął d z ś  przedstawicieli 
zboru ewangelicko * reformowanego, 
którzy prosili Pana Premiera o przyję* 
cie godności członka Komitetu Hono* 
rowego Akademii ku uczczeń u parnię* 
c Szymona Konarskiego.

Z M IA N Y  W  K O M U N IK A C JI  
K O L E JO W E J.

D yrek c ji  kuu. |o\v<i we Lwowie za-= 
w adani a że ze wjgledu na potrzeby 
komunikacji m.ej-.cowCj przesuwa s:ę 
z dniem 1 hu ego br ociazd pociągu 
NT. 65(I ze St-.iowei W oli do Tarno* 
brzegu z godz, 15.43 na goclz. 17.48.

M O ST P O Ł Ą C Z Y  R U M U N IĘ  
Z  B U Ł G A R IĄ . 

Czerniow ce. 31. 1. (PA T). Prasa po* 
daje, że na Dunaju ma być wybudo* 
wany most, który będzie łączył rumuń 
skie miasto Corabia z bułgarskim mia* 
stem Świstów. Koszty buaow y tego 
mostu wyniosą 2 i pół miliarda lei.

U N O R M O W A N IE  S T O S U N K Ó W  
W Ę G IE R S K O *R U M U N S K IC H . 

Bukareszt. 31. 1. Piasa rumuńska o* 
kazuje wielkie zainteresowan e sprawą 
uregulowania stosunków węgiersko* 
rumuńskich. W yrażana jest przy tym 
opinia, że normalizacja stosunków 
przyniosłaby korzyści obu narodom.

Z A T A R G  E K W A D O R U  
Z  M EK SY K IEM .

G uayaąuil. 31. 1. (P A T ).  Rz4<i
Ekwadoru odebrał agrement posłowi 
meksykańskiemu z powodu mieszania 
się jego do polityki wewnętrznej 
Ekwadoru. W  związku z tym rząd me* 
ksykański odwołał posła. Oczekują 
tu, że Ekwador odwoła również swego 
posła z Meksyku.

N O W Y  P R E Z Y D E N T  
S A N  S A L W A D O R  

Buenos Aires. 31. 1. (PA T). Według 
otrzymanych wiadomości, zgromadzę* 
nie narodowe republiki San Salyador 
wybrało prezydentem państwa na o* 
kres sześcioletni, rozpoczynający się 
dnia 1 marca 1939 roku, generała Ma* 
ximiliano Fernandez Martinoz.

F U Z J A  PISM  B E R L IŃ SK IC H  
Berlin . 3 l .  1. ( P A T )  N iem ieckie  

B iu ro  Informac-Gne donosi.  4e z dn. 
J lutego br. „Berliner T a ^ e H a t t "  zo ­
stanie połączony z „D eu tsche  Allge* 
m cine Z tg . ‘‘ .

Giełda z  dn?a 31 stycznia.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIEN IE2N A .

Dewizy; Belgia 89.67, Berlin 213.07, 
Gdańsk 100.25. Amsterdam 284.22, Kopen­
haga 110.88, Londyn 24.84, N. lork czek 
530 5/8, kabel 530 1/8, Oslo 124.67, Paryż 
14.05, Praga 18.16, Sztokholm 127.92, 
Szwajcaria 119.80, Mediolan 27.92, Helsin­
ki 10.96, Montreal 526 3/4

Papiery; 4 i pół wewnętrzna 65.50, 3 inw. 
1 om. S4.75, serie 90.50 , 2 em. S5.50, serie
tvc notowane, 5 konwersyjna 69.75, 5 kole­
jowa 66.75. 4 premj. dolar. 42.25, 4 konsoli­
dacyjna 66.59.

Akcie; Bank Polski 132.50, Cukier 35.25, 
Węgiel 32.75, 53.00, Lilpop 91.00, Norblin 
100.00, Starachowice 4S.50, 49.25. Żyrardów 
60.50.

Program radiowy.
Środa, 1 lutego. 

Lwów. Godz. 6.57: Audycja poranna.
11: Audycja dla szkół. 11-57: Sygnał czasu. 
12.05: Audycja południowa. 14: Koncert. 
14.50; Giełda. 15; Audycja dla młodzieży. 
15.30: Muzyka obiadowa 16: Dziennik po­
południowy. 16.05: Wiad. gosp. 16.20: Po­
gadanka. 16.35; Recital śpiewaczy. 17: Od­
czyt wojskowy. 17.15: Audycja muzyczna. 
18.05: „Młodzież lwowska przetd mikrofo. 
nem". 18.30: „Nasz język", 18.40: „Dysku­
tujmy". 19: Koncert rozrywkowy. 20.40: 
Audycje informacyjne. 2 1 : Wieczór chopi­
nowski. 21.45: „Poezja wieku złotego";
22.05: Muzyka taneczna.
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Mowa Hitlera podczas otwarcia Reichstagu.
Berlin, 31. 1. (P A T .)  Stolica N i2m;ec | 

żyje pod znakiem obrad Reichstagu. —  
Ciale miasto przybrane zostało flagami,
■i trasa przejazdu kanclerza Rzeszy do 
Re chstagu jest bogato udekorowana 
szranaatam i i złotymi wstęgami oraz 
rzęsiście oświetlona. Wzdłuż trasy u? 
staw ion o umundurowanych robotni? 
ków oraz potrójny kordon formacji 
partyjnych i wojska.

Reichstag zebral s ę  w Operze Kroi? 
ia. Obecnie Reichstag składa się z 855 
posiów, z czego po raz pierwszy bierze 
udział w zebraniu 73 posłów austriac? 
kich i 41 posłów sudeckich. Przemowie 
nic kanclerza transmitowane było 
przez rozgłośnie Stanów’ Zjednoczo? 
ncch, Ameryki Południowej, W łoch  j 
wiei.u innych krajów'.

:js *

Berlin, 31. 1. (PA T.)  Rozpoczynając 
swą mowę w Reichstagu, kanclerz Hit? 
ier przypomniał dcień 3(J stycznia 1933 
roku, kiedy to 13 milionów wyborców 
odoalo swe glosy na ł stę narodowo? 
socjalistyczną. Po drugiej stronie ba? 
rykady znajdowało się 20 milionów 
glosujących, podzielonych pomiędzy 
35 partyj i grup politycznych, polączo? 
nych jedynie wspólną nienawiścią QO 
narodowego socjalizmu. Zapadająca w 
chaos Rzesza Niemiecka wciągnęłaby 
_a sobą w odmęty prawdopodobnie ca 
łv zachód, jedynie „najbardziej ogram 
ezeni wyspiarze*' mogli sobie wyobra? 
zić, że czerwona zaraza zatrzymałaby 
się przed świętością idei demokratycz? 
nej, lub na granicach neutralnego pań* 
stwa. Mussolini i faszyzm podjął dzie? 
lo ratowania Europy. N arodow y socja 
iizm prowadził dalej tę akcję ratunku, 
a w tych dniach obserwować możemy 
w innym kraju końcow'y akt bohater? 
skiego przezwyciężania żydowsko?mię 
dzynarodowych prób zniszczenia kul? 
tury europejskiej.

Następnie kanclerz Hitler scharakte? 
ryzował w krótkich słowach historycz? 
Tie wypadki z roku ubiegłego, przecho? 
dząc wreszcie do 14?tu punktów Wil? 
sona.

Przyznane prawo samostanowienia o 
sobie nawet najbardziej prymitywnym 
szczepom murzyńskim — oświadczył 
kanclerz Hitler — j z tego powodu 
odmówiono Niemcom zwrotu ich po* 
siadłości kolonialnych pod pozorem, 
iż sprzeciwiałoby się to woli ich miesz* 
kańców. Ale, przyznając prawo samo? j 
stanowienia 0 sobie plemionom mu? ! 
rzyńskim, omieszkano zastosowanie tej 
zasady wobec narodu niemieckiego. — 
\rtykul paktu Ligi Narodów, dający 

możność rewizji granic, interpretowany 
był w sposób platoniczny. W o b ec  ta? 
kiego postawienia sprawy — stwierdził 
kanclerz Hitler — w styczniu 1938 r. 
postanowiłem wprowadzić w życ 'e w 
ten albo w inny sposób prawo samosta j 

nowiem'. o sobie dla 6?ciu i pół miko? 
nów Niemców' w Austrii.

Następnie kanclerz przeszedł do o? 
mówienia zagadnienia czechoslowac? 
kiego.

Odpowiedzialnym człowiekiem za 
rozwój wypadków, skierowanych prze j 
e wko Rzeszy — był dr Benesz. O n  to j 
za cichą aprobatą wiadomych kół za? ! 
granicznych w maju r. bu. przeprowa? 
dził mobilizację, prowokując tym Rze? 
szę. Stworzono fikcję, że mobilizacja 
czeska została spowodowana mobiliza 
cją niemiecką. W  tej sytuacji ludność 
niemiecka w Czechosłowacji była w 
dalszym ciągu prowokowana i zmusza? 
na do radykalnego rozwiązania swych 
losów. Zarządzenia wojskowe zostały 
lozszerzone z r.aszej strony na oddzia?
1 ywojska, S. S. i S. A. oraz na oddzia? 
■ly policji. Niemcy w obszarze, na któ? 
rym ingerować chcieli Anglicy i inne 
narody, przywróciły prawo samostano 
wienia ]0*ciu milionom obywateli n ie? 
mieckich. Niczyich praw' w tym Wy? 
padku nie naruszono, a

uciekając się  do broni, uchylono  
usiłowania mieszania się strony  

trzeciej.
N e potrzebuje was zapewniać, że rów 
nież i

w przyszłości nie zawahamy się.
§dy w pewnych, tylko do nas na? 
leżących zagadnieniach, będą usi? 
towaly zachodnie państwa wtrącać 

aby unicestwić naturalne i ro? 
zumne rozstrzygnięcia.

Ifyszyscy byliśmy szczęśliwi, że dzię? 
xi in:cjatywie naszego przyjaciela, Be?

nito Mussolini, i dzięki cennej gotowo? 
ści Chamberlaina i Daladiera znale? 
zionę zostały podstawy układu, który 
nie tylko pozwolił na pokojow e roz? 
wiązanie zagadnienia, lecz również do? 
wiódł, że istnieją możliwości powszech 
nego, rozważnego rozpatrzenia i zała? 
twKnia pewnych ważnych życiowych

Kanclerz ironizuje nad przesadnymi za 
rzutami w prasie zagranicznej o trud? 
nościach gospodarczych Rzeszy. — 
W szystkie  te fanatyczne diagnozy i 
przepowiednie, są zgoane tylko w j e* 
dnym; wszystkie one są wyrazem po? 
bożnego życzenia pognębienia narodu 
niemieckiego, a szczególnie narodowo? 
socjalistycznego państwa.

Zdajem y sobie jasno sprawę: 
Niemcy znajdują się bez wątpienia 
w bardzo ciężkim położeniu gospo 

dar czym.
Wielu położenie to może się wydawać 
nawet beznadziejnym, ale narodowy 
socjalizm zerwał z systemem tchórzli? 
w'ej rezygnacji i odwołał s-ę do niezwry 
ciężonego instynktu samozachowaw? 
czego narodu. To też mogę już dziś po? 
wiedzieć dwie rzeczy: 1) prowadzimy
walkę niezwykłą przy natężeniu wszyst 
kich sił narodu, 2) walkę tę w'ygramy, 
co wuęcej —  walkę tę już wygraliśmy.

Na czym polegają wszystkie nasze 
gospodarcze trudności

N a przeludnieniu obszaru, w któ?
rym żyjemy.

Jest bowiem faktem; naród niemiec? 
ki żyje w zgęszczeniu 135 ludzi na ki* 
lometr kwadratowy, bez żadnej porno* 
cy z zewnątrz i bez dawniej nagroma? 
dzonych rezerw. Zlupiony przed 15?tu 
laty przez cały świat, obciążony nie? 
bywałymi długami, bez kolonij,  a po? 
mimo to, naród ten zdołał wyżywić się 
i odziać i nie mieć przy tym bezrobot? 
nych.

Powstaje więc pytanie: która z t. zw. 
wielkich demokracji byłaby w stanie 
dokonać podobnej sztuki?

T ak  długo, jak pielęgnowaliśmy w 
Niemczech płonki tej demokracji, 
mieliśmy 7 milionów bezrobotnych, 
gospodarstw o, stojące u progu rui? 
ny i społeczeństwo, stojące u pro? 

gu rewolucji.
Dziś zaś, mimo istniejących trudności, 
zagadnienie to zostało rozwiązane dzię 
ki naszemu ustrojowi i dzięki naszej we 
wnętrznej organizacji.

Mówi się — oświadczy! dalej kanc? 
lerz — że istnieje wiara w to, że po? 
między demokracjam- i t. zw. dykta? 
turami jest jednakże możliwa współ? 
praca. C o to ma znaczyć?

Zagadnienie formy państwowej, 
lub też wewnętrznej organizacji 
społecznej, stoi wogóle poza za? 
gadnieniem jakiejkolwiek dysku? 

sji międzynarodowej.

Żądania kolonialne
Dalszy ciąg swego przemówienia 

kanclerz Hitler poświęcił zagadniemoni 
gospodarczym, poczem omów i sprawę 
obciążeń reperacyjnych Niemiec j 

odebrania kolonij, 
mówiąc między innymi; Najsilniejszy 
naród środkowej Europy, stosując na* 
prawdę genialne manipulacje, postawił 
sobie za zadanie 

utrzymanie jakim by to nie było 
kosztem swego eksportu. 

S tanowisko t. zw. mocarstw zwycię? 
skich po zakończeniu wojny światowej 
było zarówno nierozumne, ja k  i nie? 
odpowiedzialne. Rabunek kolonij n ie? 
mieckich był moralnym bezprawiem, 
pod względem gospodarczym byl oczy 
wistym szaleństwem, politycznie może 
być. określony jako niedorzeczność.

Faktycznie zagadnienie to z końcem 
wojny postawione było jeszcze bar? 
dziej ostro, aniżeli przeci wojną. Mo? 
żna to określić zupełnie krótko, jak 

można w sposób rozumny i ucz? 
ciwy zapewnić wszystkim wielkim 
narodom  udział w bogactwach  

świata.
N ikt nie mógł poważnie przypuszczać, 

•aby na czas dłuższy można było 80?mi? 
lionową masę niemiecką zepchnąć do 
położen;a pariasów i zmusić do wiecz? 
nego milczenia.

M a to znaczenie nie tylko dla Nie? 
mieć, ale również dla wszystkich na?

zagadnień. M ożna stwierdzić, że rok 
1938 w pierwszym rzędzie był rokiem 
triumfu idei.

Siła zbrojna Rzeszy zdała swą pierw? 
szą próbę doskonale.

Następnie kanclerz przeszedł do o* 
mówienia zadań narodowego socjali? 
zmu, poczem zwrócił się

rodów, znajdujących się w podobnym 
położeniu. Jasnym jest bowiem; 

albo bogactw a świata będą dzie? 
lone siłą,

a wówczas podział ten będzie korygo* 
wanym od czasu do czasu znowu siłą, 

albo też podział ten nastąp i, na za?
sadzie słuszności.

Żaden naród nie jest stw orzony na 
to, aby być nędzarzem lub boga? 

czem.
Sytuacja, jeżeli chodzi o Niemcy, jest 

zupełnie jasna. Rzesza liczy 80 miko? 
nów ludzi. W ie lk ie  niemieckie posia? 
dlośc; kolonialne zostały zrabowane i 
to wbrew uroczystym zapewnieniom 
Wilsona. Pretekst, że te posiadłości 
kolonialne nie miały w g ru nd e rzeczy 
żaanego znaczenia, mógłby prowadzić 
tylko do tego, aby je nam z lekkim ser 
cern zwrócić.

Dalszy pretekst, że posiadłości kolo? 
nialne nie mogą być zwrócone, ponie? 
waż Niemcy otrzymały by przez to po? 
zycję strategiczną, jest niesłychaną pró 
bą zakwestionowania narodowi zasad? 
mczego prawa. Niemcy potrzebują swo 
ich kolonij nie dlatego, ażeby tam wy? 
stawiać sobie armie — do tego wystar? 
czy liczebność naszej własnej rasy — a* 
le potrzebują ich do gospodarczego od 
ciążenia.

Wszystkie te argumenty wykazują, 
że chodzi tutaj w gruncie rzeczy o za? 
gadnienie siły, w którym rozsądek i 
sprawiedliwość nie grają żadnej roli.

Kanclerz Hitler zwrócił się w spo? 
sob zdecydowany

przeciw zarzutom, że dzięki nie? 
mieckim metodom dwustronnej wy 
miany towarowej, handel świato? 
wy ma tendencję do kurczenia się. 

T en  zarzut — jeżeli jest wogóle słusz* 
ny, to trafia przede wszystkim w tych,

. którzy ponoszą winę za taki stan rze? 
czy. Są to te nvędzynarodowo?kapitali 
stycznie nastawione państwa, które 
przez manipulacje walutowe burzą ja? 
kikolwiek stały stosunek pomiędzy po 
szczególnymi walutami, zgodnie zresz? 
tą ze swymi egoistycznymi zachcian? 
kami.

Pod przymusem tej konieczności 
przede wszystkim uznaliśmy za 

najistotniejszy kapitał, jakim naród  
może rozporządzać — zdolność 

pracy.
Śmiejemy się dziś z tych czasów, kiedy 
nasi narodowi ekonomiści trzymali się 
zdania, że wartość waluty określona 
jest ilością złota, leżącą w skarbcach 
banków państwowych, i zapasem de* 
wiz, które by walutę tę gwarantowały.

Jednak zdajemy sobie jasno sprawę, 
że tego rodzaju wzmożenie produkcji 
w zakresie wyżywienia jest zupełnie 
n emożliwK Zdolność konsumcyjna 
natomiast nie może znaleźć ograniczeń 
w możliwościach produkcji środków 
żywnościowych. Rozwiązanie tego za? 
gadnien a może być dwojakie;

1) przez dodatkow y przywóz środ
ków żywnościowych, 

t. zn. przez wzrastający wywóz wytwo? 
rów produkcji niemieckiej, lub też-

2) przez rozszerzenie przestrzeni 
koniecznej dla życia naszego na?

rodu.
Omówiwszy założenia polityki go? 

spodarczej Niemiec na przyszłość, 
przystąpił kanclerz do omówienia rob 
Banku Rzeszy. Jest moim postanowie? 
n em — oświadczył kanclerz — dokoń 
czyć przekształcania Banku Rzeszy z 
przedsiębiorstwa bankowego , znajdu? 
jącego się pod wpływami międzynaro? 
dowymi, na instytucję emisyjną nie? 
rrreckiej Rzeszy.

Kanclerz w stanowczych słowach 
potępia politykę Coopera Edena, 
Churchilla i Ickesa, których nazy? 
wa ironicznie „apostołami w ojny", 

oświadczając, iż jak  długo Rzesza jest 
państwem suwerennym, sami będziemy 
troszczyć się o naszą broń i wybór na* 
szych przyjaciół. N ie powinniśmy bo?

wiem zapominać, że wr państwach de? 
mokratycznych zawsze jest możliwe 
dojście do władzy podżegaczy do woj* 
ny.

Zagadnienie żydowskie
Dłuższe wywody poświęcił kanclerz 

zagadnieniu żydostwa w Niemczech, 
stwierdzając, i i  

naród niemiecki nie chce być rzą? 
dzony przez obcych, a także nie 
chce obcych wśród siebie posiadać. 

Kanclerz wyraża zdziwienie, że demo? 
kratyczni obrońcy rzekomo prześlado? 
wanych Żydów w Niemczech, widzący 
w  Żydach tak wysokie wartości kultu? 
ralne, nie chcą ich do siebie przyjąć. 

Europa nie może się uspokoić, do? 
póki sprawa żydowska nie będzie 

uporządkowana.
Dalszy ustęp swego przemówienia 

kanclerz Hitler poświęcił 
stosunkowi państwa narodowo?

socjalistycznego do kościoła. 
Kanclerz Hitler przeciwstawił się na* 

stępnie twierdzeniu, jakoby  narodowo? 
socjalistyczne państwo było wrogo u? 
sposobione wobec religii. W o b e c  ca? 
lego narodu niemieckiego — oświad? 
czył kanclerz Hitler — składam uro? 
czyste oświadczenie: 1) w Niemczech 
nikt nie był i nie będzie prześladowa? 
ny z powodu swoich przekonań religij 
nych, 2) państwo narodowo?socjali? 
styczne nie tylko udzielało pomocy 
finansowej wszystkim kościołom chrze 
ścijańskim, ale pomoc ta rosła z roku  
na rok. Jeżeli jednak kościoły niemiec? 
kie uważają położenie, w którym się 
obecnie znajdują, za nie do zniesienia, 
to

jesteśmy gotowi przeprowadzić 
zdecydowany rozdział kościoła 

od państwa,
3) narodowo?socjalistyczne państwo 
nie zamknęło ani jednego kościoła, nie 
zamierza też wywierać wpływu na ża? 
dne z wyznań religijnych.

Podkreśliwszy węzły ideowe i poli* 
tyczne, łącząc2 narodowo?socjalistyaz* 
ne Niemcy z faszystowską Italią, kan* 
clerz Hitler oświadczył: „Może przy* 
nieść tylko korzyść pokojowi, jeżeli 
nie będzie co do tego żadnych wątpli* 
wości, że 

wojna przeciwko dzisiejszej Italii 
bez względu na to, z jakich rozpo? 
częta pow odów , postawi Niemcy  

u boku swego przyjaciela".
Jeżeli chodzi o narodowo?socjalistycz* 
ne Niemcy — ciągnął dalej kanclerz —  
to zdają sobie one całkowicie sprawę z 
losu, jaki by  je  czekał, gdyby kiedy? 
kolwiek międzynarodowym S‘łom uda* 
lo się powalić faszystowską Italię.

Narodowo?socjalistyczne Niemcy i 
faszystowska Italia są dostatecznie sT* 
ne, ażeby ochronić pokój przed zaku* 
sami nieodpowiedzialnych sił, a w ra* 
zie wybuchu konfliktu zakończyć go  
zwycięsko. Nie znaczy to jednak, aby  
Niemcy — wbrew insynuacjom prasy  
światowej — pragnęły wojny.

Oznacza to jednak, iż:
1) Posiadamy świadomość, iż
i inne narody powinny mieć u? 
dział im przypadający w dobrach  

tego świata,
2) uznajemy konieczność bronienia 

wspólnie tych interesów i tych upraw* 
nień. Przed2 wszystkim zaś nie cofnie* 
my się nigdy i pod żadnym warunkiem 
przed refleksjami czy też groźbami.

Również i nasz
stosunek do Japonii 

wyznaczony jest świadomością, prze* 
ciwstawienia się z całym zdecydowa? 
niem groźbom bolszewickiego zalewu. 

N iem cy ■— oświadczył kanclerz 
H itler — nie mają wobec Anglii i 
Francji żadnych żądań terytorial? 
nych, poza żądaniem zwrotu swych 

kolonij.

Przyjaźń polsko-niemiecka
W  tych dniach minęła piąta rocznica 

zawarcia naszego paktu nieagresji z Ppl 
ską. C o  do w artości tego układu, nie 
ma dziś chyba bodaj wśród wszystkich 
rzeczywistych przyjaciół pokoju róż* 
nicy zapatrywań. W ystarczałoby tylko  
postawić sobie pytanie, dokąd zaszłaby  
może Europa, jeżeliby przed pięciu la? 
ty  nie doszło do tej zaiste zbawiennej 
umowy. Wielki polski M arszałek < pa* 
triota, wyświadczył przez to swemu  
narodowi, podobnie dużą usługę, jak

(Dalszy ciąg na stronie 4?tej.)

p r ze c iw k o  d e m o k r a ty c z n y m  m o ra lis to m  
i „ n a p r a w ia c z o m  ś w ia ta " .
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(Dokończenie ze str. 3-ciej). 

narodowo^socjalistyczne kierownictwo 
państwa narodowi niemieckiemu. rów= 
nież i w niespokojnych miesiącach ub. 
roku przyjaźń połskorueirrecka była 
jednym z uspakajających objawów eu­
ropejskiego życia politycznego.

Nasze
stosunki z Węgrami 

oparte są na dług:ej, wypróbowanej 
przyjaźni j wspólnych interesach, jak 
również na wspólnym, tradycyjnym 
wysokim poszanowaniu.

Szacunek, jaki posiadali niem eccy 
żołnierze dla dzielnego

narodu jugosłowiańskiego, 
pogłęb ł się i rozwinął w rzeczywistą 
przyjaźń. Nasze stosunki gospodarcze 
rozwinęły się tu równie dobrze, jak 

z zaprzyjaźnioną Bułgarią, Gre* 
cją, Rumunią i Turcją 

i mają dalszą tendencję rozwojową.
Nasze stosunki z krajami Zachodu i 

Północy, a więc
z Szwajcarią, Belgią, Holandią, 
Danią, Norwegią, Szwecją, Finlan­

dią i krajam i bałtyckimi, 
są tym bardziej pocieszające, im bar* 
dziej te kraje odchylają się od noszą* 
cych w zarodku wojnę paragrafów Lis 
gi Narodów.

Stosunki Niemiec 
do państw poludniowo=amerykań= 

skich
są pocieszające i obiecują wzrost wzas 
jemnych zainteresowań gospodarczych. 

Omawiając
stosunki niemiecko-ameryka ńskie, 

kanclerz Hitler stwierdził, iż obecny 
stan naprężenia wywołany jest przez 
kampanię zakłamania, prowadzoną w 
Stanach Zjednoczonych przeciwko 
Rzeszy. W b rew  insynuacjom tej kłam s 
liwej kampanii, Niemcy pragną żyć z 
narodem amerykańskim w stosunkach 
przyjaźni i niewtrącania się w wes 
wnętrzne sprawy. Jednak ze swej stro* 
ny żądają tego samego od Stanów Zjes 
dnoczonych.

Kanclerz Hitler zakończył swą mowę 
słowami: „Dziękujemy Bogu Wszech* 
mocnemu, że pobłogosławił naszą ge* 
nerację, pozwalając jej przeżyć takie 
godziny*'.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 1220/38. Wierzyciel Dr Jan Woyt- 
kowstki lekarz w Rymanowie. Dłużnik Joel 
Lippa i tow. o 2126 zł. zpn. Obwieszczenie
0 licytacji. Dnia 7 lutego 1939 o godzinie 
13-tej w Lubszy w domu dłużników sprze­
da się przez publiczną licytację następujące 
ruchomości: U Joeia Lippy: 8 korcy kar­
tofli, 6 kóp żyta w snopkach, 12 kóp psze­
nicy w snopkach, 14 kóp owsa w snopkach,
1 jałówka około 1 1/2 roczna, 1 jałówka 
żółto biało łysa około 1 1/2 roczna, 1 kro­
wa czcrwono-łysa. U Józefa Femstera: 40 
korcy kartofli, 10 kóp owsa, 12 kóp żyta w 
snopkach, 30 kóp pszenicy w snopkach, 1 
jałówka 1-roczna, 1 jałówka 1 1/2 roczna, 
1 krowa biała cielni, 10 kóp pszenicy w 
snopkach, 2 kopy żyta w snopkach. U Sa- 
mueila Fenstera: 10 kóp pszenicy w snop­
kach, 2 kopy żyta w snopkach, 5 kóp owsa 
w snopkach, 8 kóp pszenicy w snopkach, 
6 kóp owsa w snopkach, 1 jałówka czerwo­
no kraso łysa około 1 1/2 roczna, 40 korcy 
kartofli, 30 korcy kartofli. Łączna suma o- 
szacowania wynosi kwotę 2.435 zł. Sprzedaż 
rozpocznie się najpóźniej w 2 godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. Ruchomości mo­
żna oglądać w diniu poprzedzającym licy­
tację od godziny 9 ramo dio godzimy 15-ej.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rohatyn, 1 grudnia 1938 . 360K

V III. Km. 1497/38. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie­
go miejskiego we Lwowie rew. V III. z sie­
dzibą urzędową we Lwowie pTzy ul. Grott­
gera 10 na podstawie art. 602 i 604 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 4-go 
lutego 1939 o godzinie 11.30 przedpołu­
dniem we Lwowie przy ul. Czwartaków 16 
odbędzie się licytacja ruchomości, składają­
cych się z urządzenia domowego itp. war­
tości 1.480 zl. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego, 
Rewiru V III.

Lwów, 25 stycznia 1939. 359K

IX. Km. 516/38, 1884/38, 89/39 i 101/39. 
Zbiorowe obwieszczenie o licytacji, Komor­
nik Sądu grodzkiego miejskiego Rew. IX . 
we Lwowie Mieczysław Grossman, mający 
kancelarię we Lwowie, ul. gen. Rozwadow­
skiego L  17 na podstawie art. 602 koc. po­
daje do publicznej wiadomości, że: 1) dnia 
22 lutego 1939 r. o go*dz. 8.45 we Lwowie, 
ul. Zielona L. 48 odbędzie się na wniosek 
Gusty Jakubowicz i Ludwiki Stepskicj 1-sza 
licytacja ruchomości, składających się z ma­
szyny do szycia, mebli, 2 chodników. 3 kap, 
kilimu i 2 lichtarzy srebrnych, oszacowa­
nych na sumę 760 zł. 2) dinia 22 lutcigo 1939 
o godz. 10.45 we Lwowie, ul. Zyblikiiewt- 
cza Nr. 2S odbędzie się na wniosek Anny

Chmiel 1-sza licytacja ruchomości, składa­
jących się 7. mebli i kilimów, oszacowanych 
na sumę 1070 zl. 3) dnia 21 lutego 1939 r.
0 godz. 8.15 we Lwowie, ul. Zielona L. 17 
odbędzie się na wniosek Włoskiej Spółki 
Akcyjnej Riunione Adriatica di Sicurta 
1-sza licytacja ruchomości, składających się 
z 2 biurek, narzuty, dywaniku, aparatu ra­
diowego i mebli, oszacowanych na łączną 
sumę 1300 zl. 4) dnia 21 lutego 1939 o godiz. 
11.30 we Lwowie, ul. Akademicka L. 2S od­
będzie się na wniosek Tow. Riunione Adria 
tica di Sicurta 1-sza licytacja ruchomości, 
składających się z maszyn do pisania, me­
bli i dywanów, oszacowanych na łączną su­
mę 3440 zl. Ruchomości wyżej wymienione 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym. 358K

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Km. 49/39. Obwieszczenie o licytacji nie­
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślanach Jan Malinowski, mający 
kancelarię w Przemyślanach przy ul. Stry- 
ehnwki Nr. 9 na podstawie a rt 676 i 679 
kpc. podaje dlo publicznej wiadomości, że 
dnia 20 marcai 1939 o godz, 10-ej przed poi. 
w Sądzie grodzkim w Przemyślanach bu* 
dynek TOM. sala Nr. 8 odlbędzic się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu nale­
żącej do dłużników Jana i Marii Ruippcn- 
thalów w Wojchowicach nieruchomości, a 
to : całej realności obj. whl. 625 ks. gr. gra. 
kat. Wojciechowice, składającej się z pb‘. 
132 i 133. Na pb. 133 stoi młyn parterowy 
motorowy ropny o sile 40 HP., budynek 
murowany z cegły na fundamencie z ka­
mienia, kryty dachówką czerwoną. W mły­
nie znajdują się 1) motor Nr. 6704 z roku 
1929 „Schweizerische Faibrik Lokomotiw" z 
kompletnym urządzeniem, z kompresorem 
do nabijania flaszek i rezerwoarem na ro* 
pę, 2) dwie pary walców 60 cm. szerokich 
firmy „Prokop", 3J 1 para walców o szero­
kości 50 cm. firmy „CoJlbemdainek" z elewa­
torami i 3-ma odsiewaczami, 4) prośniak 
kompletny szerokości 65 cm., 5) prasa do 
wyciskania oleju z młynkiem, 6) holender 
Nr. 1, 7) 1 para kamienii młyńskich wyrobu 
pilznieńskięgo. Nieruchomości położone są 
w Gromadzie Wojciechowice. Ksdęga grun­
towa przechowana jest w Sądzie grodzkim 
w Przemyślanach. Bliższe szczegóły jak w 
protokole opisu i oszacowania z dnia 26 
marca 1938 i dodatkowego opisu i oszaco­
wania z dnia 9 listopada 1938. Nieru ch o* 
mości oszacowane zostały wraz z przyna- 
lcżnościami na sumę 22.565 zł., cena zaś 
wywołania wynosi 16.923 zł. 75 gr. Przy­
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 2.256 zł. 50 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie 
albo w takich papierach wartościowych, 
bądź książeczkach wkładkowych instytm* 
cyj w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że papiery wartościowe przyję 
te będią w wartości 3/4 części ceny giełdo.* 
we.j. Przy Licytacji zachowane będą ustawo* 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą poda 
ne dlo wiadomości warunki odmienne. Pra 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia prawa własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te nie złożą przed rozpoczęciem przetargu 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub je j części od egze3 
kucji i że uzyskały postanowienie właściwe­
go Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li* 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. 8-ej dlo 18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
glądlać w Sądzie grodzkim w Przemyślanach 
budynek TÓM . sala Nr. 8.

Komornik Sądu Grodzkiego
Przemyślany, 27 stycznia 1939. 351K

II. Km. 1334/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomośai. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stryju rewiru II. Henryk Tyczyński, mają­
cy kancelarię w Stryju, ul. W  Pola Nr. 5 
na podstawie a rt 602 kpc. podiaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 23 lutego 1939 
o godz. 12-ej w Stryju na targu odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do Ma­
rii Suchar, składających się z maszyny „Sin­
ger" nowa, kilim 2 m. na 1 1/2 m., kilim 
2 m. na 1-25 m., oszacowanych na łączną 
sumę zł. 710. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Stryj, 25 stycznia 1939. 363K

Km. 1200/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Gródku Jagiellońskim Witold Podwiń, ma­
jący kancelarię w Gródku Jagiellońskim na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 15 lutego 1939 o 
godz. 12-te.j w Gródku Jagiell, w mieszka­
niu dłużnika Franciszka Kurki ul. „Blok 
Oficerski'' odbędzie sic 1-sza licytacja ru­
chomości, należących do Franciszka Kurki, 
kapitana 26 pp. w Gródku Jagiell., składa­
jących się z szafy trójdz. oszklonej, biurka, 
stołu, krzeseł, fotela, 3-ch kilimów i obrazu 
olejnego art. malarza Jagiełlowicza (w ra- 
machl, oszacowanych na łączną sumę zł. 
800. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Gródek Jag., 28 stycznia 1939. 361K

Km. 206, 416 i 417/38. Obwieszczenie o 
Licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Uhnowie Mikołaj Dmytruk, 
mający kancelarię w Uhnowie na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 9 marca 1939 o godz. 
10.30 w Sądzie grodzkim w Uhnowie odbę­

dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Kazimie­
rz?.' i Marii Otułaków nieruchomości obj. 
whl. 308 ks. gr. gm. kat. Krzewica, składa­
jącej się z pgr. 411/2 i 411/3 wraz z przy- 
nalcżnościamii. Nieruchomość ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Sądzie grodzkim w 
Uhnowie. Nieruchomość oszacowana zosta­
ła na sumę z.l. 5.S00, cena zaś wywołania 
wynosi złotych 3.400. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękoj­
mię w wysokośoi złotych 580. Rękojmię 
należy złożyć w gotowiźnie albo w tnkicn 
papierach wartościowych bądź w książecz* 
kach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta* 
cyjnc, o ile dodatkowem publicznem obwić* 
szczcniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetar* 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź* 
two o zwolnienie nieruchomości lub je j czę* 
ści od egzekucji i że uzyskały postanowić* 
nic właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8*ej do lS*cj, 
akta zaś Dostępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w U h­
li o wic.

Komornik Sądu Grodzkiego
Uhnów, 26 stycznia 1939. 362K

XI. K u . 1379/38, 1755/38, 20/39. Obwiesz­
czenia.. Komornik Sądu grodzkiego miej­
skiego we Lwowie Rewiru X I. z siedzibą 
urzędoyrą we Lwowie pmy ul'. Nowy Świat 
22/11 obwieszcza, że w -dlnia-ch 6 lutego 1959 
o godiz. 9-tej przed-poł. odbędizae się egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytację 
ruchomości, należących do dllużniczki w jej 
lokalu kawiamiSnym w e  Lwowie przy u l .
3-go- Maja 12, składających się z maszyny 
do pisania „Underwood", fortepianu, 2 bi­
lardów wiedeńsk., 14-tu świeczników i in­
nych przedmiotów kawiarnianych, dnia 14 
lutego 1939 o godz, 8-mej 45 rano odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż przez licytację 
publiczną ruchomości, należących do dłuż­
ników w ich mieszkaniu we Lwowie przy 
ul. Okólskiego 2, składających się z. ma­
szyny do pisania „ComtinenthaF' i forte­
pianu krótk. wiedeńsk., oraz że dnia 20 lu­
tego 1939 o  godz. 9-te,j 15 przedpoł. odbę­
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez licyta­
cję publiczną ruchomości, należących do 
dłuiniczki w jej mieszkaniu we Lwowie 
przy ul. Kościuszki 14, składających się z
4-ch dywanów perskich długości 24 m kw., 
12 m., 10 m. i 4 m kw. Ruchomości wyżej 
wymienione oglądać można w miejscach 
sprzedaży w czasie j dniu wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru XI.

Lwów, 30 stycznia 1939. 364K

UZN AN IE ZA ZMARŁEGO.
1. T. 38/37/6. Katarzyna z Szeligów Mu­

li co wa, córka Andrzeja i Katarzyny z Ja ­
kubców, urodzona 28 listopada 1882 w Ci­
chem pow. Nowy Targ, wyjechała w r. 1904 
na Węgry, poczym wszelki ślad po niej za­
ginął. Wdrażając postępowanie celem u- 
znaniia ją za zmarłą wzywa się o udzielenie
0 niej wiadomości. Po upływie roku wy­
dana zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Nowym Sączu,, 19 lutego 1938. 339

I. T. 67/37/9. Andrzej Bizub, syn Józefa
1 Katarzyny z Moskałów, urodzony 15 paź­
dziernika 1899 w Maniowach, żołnierz 2 p. 
s. p. 3 komp., zaginął na wojnie bolszewi­
ckiej w czerwcu 1920 r. Wdrażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się o udzielenie o nim wiadlomości. 
Po 6 miesiącach wydane zostanie orzecze­
nie.

Sąd Okręgowy Wydział 1.
W Nowym Sączu, 19 października 1938. 338

I. T. 30/1938'4. Michał Fifański, syn Jana 
i Katarzyny Gregor, urodzony 3 września 
1857 w Harkabuzie pow. Nowy Targ, w r. 
1918 wydalił się z domu, zdradzając obja­
wy choroby umysłowej i poszedł w niewia­
domymi kierunku. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się o 
udzielenie o nim wiadomości. Po upływie 
roku wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Nowym Sączu, 24 listopada 1938 . 331

I. T. 34/1938/6. Jan Czech, syn Andrzeja 
i Tekli Biros, urodzony 5 czerwca 1896 w 
Krasnem gm. Jodłownik, żołnierz b. armii 
a u str. zaginą! na wojn:c  światowej w 1915. 
Wdrażając postępowanie celom uznania go 
za zmarłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach wydane zo­
stanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Nowym Sączu, 31 grudnia 1938. 330

I T  56/38, 64/37, 48/38. 40/38, 39/38, 22/38, 
19/38, 6/38, 9/38, 45/3S, 34/3S, 18/38, 118/37. 
Edykt zbiorowy. 1) Jarosław Sebastian 2-ga 
im. Olejnik s. Mikołaj? ur. 30 grudnia 1890 
w Nu.szczu gm. Hukałowce pow. Zborów 
T. 56/38 2) Stefan Procyk syn Jana i Marii 
z domu Popowicz ur. 22 września 1891 w 
Hołuhicy gm. Picmiaki pow. Brody T  64/37. 
3) Mikołaj Nogacz syn Andrzcia i Anny 
Nendza ur. 24 lutego 1898 w Nowosiółkach 
g>i. Gelogóry pow. Złoczów T  48/3S. 4)
Jan Rak syn Andrzeja i Anny z Buhajski-ch 
ur. 3 marca 1872 w Jaroslawicach gnn. Hu- 
kalowce pow Zborów T. 40/58. 5) Atanazy 
Hordij syn Michała i Wiktorii Sydor ur.

11 maja 1890 w Starych Brodach pow Bro­
dy T. 39/38. 6) Michał Olejnik syn Grze­
gorza i Tekli -  domu Szeremeta ur. 23 sty­
cznia 1894 w Milatynie pow. Kamionka 
strum. T. 22/58. 7) Jan Ciciern syn Ermo- 
lau.-ia i Pelagii Ornelanyszyn ur. 2 paździer­
nika 18S9 w Bołożynowie gm. Sokolówka 
pow, Złoczów T. 19,38. 8) Antoni Li sowy 
syn Mikołaj? i Chrystyny Iwanciów ur. 29 
styczni:? 186,9 w Bołożynowie gm. Soko­
lówka pow. Złoczów T. 6 ;58. 9) łan Sie­
miński syn Józefa i Katarzyny -Kubickiej 
ur. 20 lutego 1S9S w Jazicnicy gm. i pow. 
Kamionka str. T. 9/38. 10) fan Brycaj s.
Adama i Anny Bezruka ur. 27 styczna? 1895 
w Czernicy gm. Suchowola pow. Brody. 
L. 45/38. 11) Bazyli Wus, syn lana i Ta- 
cjanny Góral. ur. ] czerwca 1S69 w Dohra- 
tworze pow. Kamionka strum. T >4/38. 12) 
Mikołaj Koleś nik syn Piotra i Marii Być 
ur. 14 lutego 1870 w Palikrowach pow. B ro ­
dy T. 18/58. 13) Teresa Sadiowska zamężna 
Czckajlo córka Piotra i Anny z domu Buda 
ur. 2! maja 1883 w Kondratowie gm. Go­
ło góry pow. Złoczów T 118/57. Zaginęli: 
a) jako żołn ii rze austriaccy w wojnie świa­
towej a to : 1) Jarosław Sebastian Olejnik 
o j  roku 1915. 2) Stefan Procyk od roku
1916. 3) M-poIaj Nogacz od roku 1918, 4) 
Jan Rak od roku 1915. 5) Atanazy Hordij 
od roku 1916. 6) Michał Olejnik od roku 
1918, 7) Jan Ciciera od roku 1914, 8) An­
toni Lisowyj od roku 1918, b) jako żołnie­
rze W ojsk polskich w wojnie polsko-bol­
szewickiej: 9) Jan Siemiński od roku 1920, 
c) iako żołnierze b. armii ukraińskiej w 
walkach nołsko-ukraińskich: 10) Jan, Hry- 
cai od roku 1919, d) jako osoby prywatne: 
11) Wasyl Wus od roku 1912. 12) Mikołaj 
Koleśn-iik od roku 1895, 15) Teresa Czckajlo 
od roku 1926. Wdrażając postępowanie ce­
lem uznania ich za zmarłych wzvwa się. aby
0 zaginionych i, 2, 3, 4, 5. 6, 7; 8 i 9 do 
sześciu miesięcy, zaś o zaginionych 10, 11. 
12, 13 do jednego roku zawiadomiono Sąd 
lub kuratora Dra Groskopfa Jakuba adwo­
kata w Złoczowie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W Złoczowie dnia 18 października 1938. 328

I. T. 1 1938,7. Andrzej Bukowski „Pa­
jąk". syn Wojciecha i Urszuli z Pająków, 
urodzony 5 lipca 1898 w Kościelisku, żoł­
nierz 13 batalionu Jegrów austriackich, za­
ginął na wojnie światowej 1914 na froncie 
rosyjskim. Wdrażając postępowanie cełem 
uznania go za zmarłego wzywa się o  udzie­
lenie; o nim wiadomości. Po 6 miesiącacji 
wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I
W Nowym Sączu, 22 listopada 1935. 337

1. T . 12/38/9. Józef Węgrzyn, syn Toma­
sza i Kun-eg.un.dy Hocho-ł, urodzony 17 mar­
ca- 1891 w Dobrej, żołnierz 20 pp. b. armii 
austr. zaginął na wojnie światowej w 191S 
w bitwie pod Nowym Korczyn-em, na (ron­
cie rosyjskim. Wdrażając postępowanie ce- 
le|m uznania go za zmarłego wzywai się o 
udzielenie o nim wiadom-ośoi. Po 6 miesią­
cach wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Nowym Sączu, 12 listopada 1938. 336

I. T. 13/38/6. Franciszek Białoń, syn Jó ­
zefa i Wiktorii Michalczak, urodzony 22. 
marca 1894 w Klikuszowej, żołnierz 32 pp. 
obrony krajowej austr., zaginął na wojnie 
światowej, na froncie rosyjskim. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłe­
go wzywa Się o  udzielenie o nim wiadomo­
ści. Po 6 miesiącach wydane zostanie orze­
czenie.

Sąd Okręgowy Wydział I
W Nowym Sączu, 12 listopada 1958. 535

I. T. 18/1938/5. Jan Nowak, syn Józefa
1 Karoliny z Pilnych, urodzony 23 czerwca 
1897 w Gromkowie, wyjechał do Ameryki 
w roku 1910 lub 1911, gdzie pracował w 
kopalni, niedaleko miasteczka Grunsberg w 
Pensylwanii, a następnie w lipcu 1914 -roku. 
w Nowym Yorku i Detroit. Od roku 19i4 
ślad po nim zaginął. Wdrażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się o udzielenie o nim wiadomości. Po upły­
wie roku wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział 1.
W  Nowym Sączu, 22 listopada 193S. 334

I. T. 25/1938/7. Walenty Fornal, syn Jaua 
i Aniny z Dudzików, urodzony 30 stycznia 
1894 w Łostówce pow. Limanowa, żołnierz 
95 pułku piechoty b. armii austr. zaginął na 
wojnie światowej w r. 1915 na froncie ro­
syjskim. Wdrażając postępowanie celem u- 
zmania go za zmarłego wzywa się o udzie­
lenie o nim wiadomości. Po 6 miesiącach 
wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W Nowym Sączu, 12 listopada 1938. 555

I. T. 28/3S/5. Józef Szumala, syn Jan? i 
Anny Kiom truś, urodzony 21 stycznia 1860 
w Łopusznej pow. Nowy Targ, w roku. 
1S91 wyemigrował do Ameryki i od tego 
czasu nic dał żadnego znaku życia. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po upływie roku wydane zo­
stanie orzeczenie.

Sad Okręgowy Wydział I.

W  Nowym Sączu 15 listopada. 1938. 552
I. T. 4-1/38/6. Ludlwik Kozyra, syn Jana 

i Wiktorii Węglarz, urodzony 1 września 
1S93 w Nicdzwiedzu, żołnierz 95 pp. 2 
komp. b. armii austr., zaginął na wojnie 
światowe,-j w 1915 pod Czarną Górą na 
froncie rosyjskim. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się o. 
udzielen-e o nim wiadomości. Po 6 miesią­
cach wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Nowym Sączu, 31 grudnia 1938. 329
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